
OPł.A TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM 

~eIE~a[i ro~otni[lJ 
złożyli swe podpisy 

pod um ll wą, przyznającą robot­
nl~om 

5 procBnł podwyżki. 
Łódź, 14 patdziernlka. 

W myśl powziętej w dniu wczoraJ-
szym przez delegatów robotniczYch u· 
chwały, domagającej się tJkwldacjł za· 
targu z przemysłowcamI, 
dziś o godz. 11.36 rano umowa, przy-

I 
znająca 5 proc. podwyżkę dla robotni-

ROJ< IV. _ LÓD2. CZWARTEK, 14 października 1926 rlNUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. I NR. 285 ków została podpisana. 
- W ten sposób zatarg w przemyśle 

Strzały w więzieniu wo· sitowym. :!~~:~~;m Zos,tal definitywnie zl" 

Na parapecie okna ukazał SiA niebezpieczny bandyta Dśunafa zamłi1sf sportu. 
, . 'łf , t. K. S. ma ZmnlGISZOnQ 

ktory wyłamał kraty. subsydIum. 

Skok Z drugiego piętra i tajemnicze zniknięcie. ~~B~t~E!;~~:;!i;;:~~rt?iE 
instytucji społecznych, kulturalnych itd, 
W wyniku 'dY1Skus,ji postanowioIl'o Uidiie 
lić łódzk, klu1b. sport. t.K.S, zamiast 5 
tys. zł. - 1 tys, zaledwie. PodwyżsWJl<O 
natomiast subsydjum dJa s2!koły przem. 
SalezjM1ów z 5 na 10 tys. oraz wyższej 
szkole nauk społ. - ekonomicZlIlych z 5 
tys. na 10 łys. 

Lódt. 14 pddzlernlka. l się na dót, został zauważony przez. żol w ci'emnościach nocnych przed pości-
Przed dwoma miesiącami donosiłiś- nlern, stojącego na warcie na poow6- giem służby więzien.nej. 

my o napadzie .bandy-C'kim, jakiego do- rzu więzIennym, który.zaalarmowal na Resztkami sit dowlókł się wres'zcłte 
konano na szosie brzezlń~kle~ a któ- tychm!ast służbę więzienną. do ustępu. 
rego ofiarą padl1i trz~j klltPCY z Br~eZln) Ponlewd Mi'chalskI nie cofnął się, MlchalskJiego zabrano do wilęzieni'a, 
oraz sekretarz iIIlmy Nowo-Solna p. mimo alarmów, gdz.ie udzielono mu pomocy Ilekarskiej. 
eugenjusz Roman. wartownik dał do niego kUka strzałów, Ponieważ zachodzi potrreba dłuższej ku 

Dopiero po dłuższym dochodzeniu Bandydata mnął z wysokości drugIe r .. cit, chciano go przestać do szpitala Kurs dolara .. 
Iwla'dze śledcze .ustaJUy,lt Ol>nrszki 1'0 ło piętra na sąsiednie podwórze, grani. wojskowego, lecz tu odmów·tono przyję- W dniu dzisiejszym przed południem 
uokonaniu napadu skry1i się w lasach czące z więzieniem. cila ni1ebezp,tecznego bandyty, z powodu na rynku walutowym w Łodzi w obro­
pod Opocznem. Wartownik, w towarzystwie kilku braku pokOi z zakratowanemi okna·mi. tach prywatnych kurs dolam wynosił 

Lasy otoczono ko~donem poUcyj- tolnlerzy ze służby więzIennej udał się Wobec ,teg-o MilC!l'adsklegQ umieszcz()tlo 19.07 w płaceniU 1 909 W zaofiarowania 
nym. Patrole, ~t6re wyruszyły w głąb na OWo podwórze, gdzie przypuszczal, VI wJęz ennej izbIe chorych.. l Tendencja słaba. 
lasu natrafity iż znajdzie zwlokl bandyty, ifiilM' ,.,......_1 • -MW fił!!l!iilW!-.MP ........ iii@!iIi#H4i4i!ł 
1'ł"$': kryJówk~ bandycką, majduJąQq się MJcbalsk.l znlikną' jednak w tajemnl- . 5 • 

W reZUltacf: ;u~~nvalej strzela- czYp:::~śnłeto gmach vnęztennyoraz Co będzie ~ Zielińskim? 
ftrny Jeden z bandytów, frontczak. zo- oba podwórza, lef:z ni.gdzio nle natrafiło.. 
stał zabhy, a dwaj - ujęci. no na Jego ~lady. Znowu niaudana oblawa POUCyJOil, 

BylJ tó tolnlerz al p. Strz. Kan. Wysłano patrole na miasto oraz po- . 
~-letnl Józef MIchalskI ·i 23-letni Bole wliadomłono żandarmerię. kt'óra zakończyła się ujęciem... 70 ... letniego staruszka. 
sław Ludwikowski, ktÓrych przewIe- Po kink~ godzinach sekretarz wojsko 
ziono do todzJ ł umieszczono w więz!e wego sądu okręgowego w Łodzi, porucz War$zawa. 14 paźdzIernika. się poliCja musi sIę liczyć f - jak wid~ 
nlu wojskowym przy ulicy Kraszew- nIk Qritko. który mieszka w domu po. Groźny f nieuchwytny bandyta Wik - nie żaluj~ trudów, aby groźnego 1>ao 

l tor Zieliński jest przedmiotem niemal wy dytę wreSZCIe gdzieś przyła~ać .. 
,klej na Chojnach. rożonym obok wilęzi1enia, udar s~ d10 łącznego zainteresowanIa naszej poliCji. 9.trzymawszy wiad<:mośc.. o ho~łu 

Obaj ~brodntarz& mieli w nafbllt- podwórzowej ubi'JmcJI. Obławy za nim Urządzane są prawie Zie~ll~.Sklego "pod namIOtem ~ oddz~~ł 
szych dniach stanąĆ przed doraźnym Przed drzwiami ujrzał ślady k'rwf. codziennie w różnych okolicach podmiej POIIC]I, ubezpieczon! patrola~l" ~ ,bromą 
lądem wojskowym. Ody wszedł do wnętrza, spostrzegł klę- skich i dalszych od Warszawy. Wszel- gotow~ d? strzału, zaczął O~lą~~C wska 

Mlc alskl l Ludwikowski .umfeszcze cząceoor. na nodlodze metczyzn"'. Nie mo kie jednak wysilki poliCji spełzły. jak do zany n~mlOt. z. wiel.k~ ostroznosclą. Wre 
b'" ł" v tychczas, na niczem. szcle plerśclCfi pohcJi zamknął się .. Od-

łlł bylI w wlęzientu w oddzielnych ce- g~c go rozpoznać w cjemno~c~ spytal: Wczoraj wieczorem policja znów za cl~ylono brezent. yv mrO~ZnYIll ~ącle na 
lach na drugim pięhze. - Kto to? stała zaalarmowana doniesieniem, te mIOtu ~~rus~ała Się jaka~ postac. 

Onegdaj w godŁinach wieczornych, - To Ja ... MfchaJsld. •• lie mogę Już Zieliński krąży w okolicach Remberto- . Pohc~a~cl wstrzymalI. od~eclI. K~ra4 
Michalski, który jest obdarzony niezwy dłużej •• zabierzcie mnie ... _ brzm1ała od wa, noce zaś spędza w jednym z namio- bIllY, naJez?ne bagnetaml, skIerowalI d" 
kl<> sit ... wy1Y1<>1 kraty w oknie swel cell powłedt. - tów polowych, opuszczonych przez zoł zagadkowej postacI. k 

... "t. t. <ł' nierzy. - .Ręce, do góry! - krzy nęIf. 
i przez powstaly otwór wydostat się Porucznik Frltko ntezwlocz.n.1:e za- Wiadomość brzmi ala nieco łanta- TaJemlll~Za postać spet~~r~ postusz-
na parapet okna. w'adomił wladze więzienne o znalezre .. stycznIe, lecz czyż cala sprawa Zie1iń- nie rozkaz I ruszy.la .ku WY1SClU b;~ s~o 

Z koców skręcił nnk~ f przywle,zał ruu z,bi1ega. ski ego nie przypomina jakiegoś fanta- wa prote.stu. ~rom me oddala, b.o lej n!e 
Ją do krat. Okazralo się, że Michalski WYSh."OCzyw stycznego romansu kryminalnego? mIała. NI~ mIała j~j,.?O :- komec kon" 

. Wszak ten bandyta stal się postacią ców - me ~~ł~ .Zl~lmsl\lm. . 
W chwi1li. gdy rorat zamIar s.puści~ szy 7. ókna drugilego piętra, uamał obie wręcz nieuchwytną, jakby zgola nle- Za~las~ ZI.elmsk~ego, z namIOtu 'ł-!Y 

_ & .. w, nogr. MImo bólu w ciągu kilku godzin istniejącą. To też z najbardziej fanta- gramolll Się medołęzny, ~kulon~ o~ ZIm 
czołgał sitę PO podwórzu, ukrywając się styczneI11 doruesieniem o jego zjawieniu na, . schoro~any ?O.-Ietm staru:,zek,. b. 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l~lllCZY lasow mle~c~~ z CZHOW - .• '.? lU,. WMMM" A-. CIĘ 1.. rosyjskich. Schronił się w namiocie woj Kula rewolwerowa 
jako argument w sporze 

kupieckim. 
Częstocbowa. 14 patdzlernika. 

Kupiec częstochowski, Józef Pluto, 
wracając do domu o godzinie 12 w nocy 
ulicą Zto~ w Częstochowie został po­
strzelony Przez jakIegoŚ osobnika, któ­
ry czatował nań w towarzystwie jesz­

Tragedja młodej matki. 
-:0:----

Wygnana przez o·jca - z rozpaczy - zamordowała 
dziecko- będące owocem Jej miłości z wiarołomnym 

kochankiem. 
cze jednego jegomościa. 

Na odgłos strzałów nadbiegła poliCja Lęczyca, 13 pa:tdziernika. lOstatkiem śwla.domości daremnie szu-
nie zastała już jednak napastniKów. Ran UwIódł ją, obiecując, że się ożeni. I kala ratunku. Aż błysnęła jej okropna 
ny. którego zabrano do szpitala, zeznał Gdy zaszła w ciążę, porzucit. Sta- myśl! 
iż zna ich dobrze. Są to Józef Tymiński rannie ukrywała swą hańbę. L.;!·cz przy Zadusi i zakopie ... 

skowym, nie mając dachu nad głową. 
Przerazony niespodziewanem zjawie 

niem SIę policji, staruszek powoli przy­
szedł do siebie ł wraz z policjantami u­
śmiał się z fatalnej przygody. 

Wydawanie premii 
W dniu dzisiejszym zechcą się zgra. 

sIć do administracji "Expressu" (Piotr­
kowska 49. z frontu) w godzinach od 4 
do 7-ej wiecz. zdollywcy premii dzie­
wiątego konkursu z listy Nr. 10. i Jan Ciszewski, z którymi prowadził szedł czas, gdy niezaszczytna prawda, Lepkie zawiniątko zloźyła na ziemi. 

przez dłuższy czas Interesy handlowe. n!e dała się jUż dłużej ukrywać. Wychudzone palce gorączkowo jęty 0000000000000000000000000000000 
Ponieważ przed kilku mIesiącami spół- Wówczas, wygnana przez niewyro- rozkopywać ziemię. Morderczy uścisk 
ka okazala się bliska bankructwa, p. PIu zurnialeg'o ojca, niemal w :prze.ddzień objął szyję dziecięcia. C 
to postanowił się z niej wycofać. porodu opuściła rodzinna wioskę w łę- A w cbwilę później o strasznej ta- ,. 

Przy podziale sp6łwłasności trzej ·czyckl.em. Przez kilka dni o głoclz!e i iemnicy świadczył jeu-o świeżo roz~rze ' ifI 

ńandlowcy poróżnUl się z sobą. Nie mo chłodzie wałęsała sie po drogaCh i la- l bany piasek i upiorna bladość matkl­
gąc w żaden sposób dojść do porozu- sach, aż schwyciły ją s:traszne bóle l zbrodniarki. Znalazł s i ę ktoś, co przy­
mienia zwracali się do sądu polubowne porodu. padIdem odkrył zwłoki dzieci~ce. Od-
go, lecz i to nie doprowadziło do kon- W przydroźnym rawie Ul"odzita da! je poliCji. 
kretnvch rezultatów. dziecko. Wszczęto poszukiwania za wyrod 

P. Pluto stracił wreszci'e derpliwość Sama uporała się z tern. bez aku- llą matką. 
i po grubszej awanturze zerwał ze spól szerki. Następnie. zawinąwszy dziecko Tuż pod Łęczycą ręka sprawiedH­
niJmmi stosunki. Wówczas oni oznajmili w szmatę oddatrą z koszuli. mimo o~ta wości ~poczęła na ramieniu traRicznej 
mu. iż krwawo się z nim rozpraWią i za bienia i piekący ból powlokła się dalei'l WlóCZęRi. 
powiedź swą wprowadzili w czyn. Na bezna,dziejną włóczęgę. Ma rję Jezierską , oskarżoną o dzie-

W związku z powyźszem Tymiński W skoratallym mózgu dziewczyny I ciohójs'two, do dyspozycji sędziego śled 
l Ciszewski zostali aresztowani. bezpodzielnie rozgościła sie rozpacz. I czego osadzono w więzieniu. 

Dziś premjera! 

[~W~~J i ~ii~ini[l~i 
w roli gł. słynny cowboy 

Bucł< Jones. 



Str. 1: 

~on 1ee[~t i1everin~. 
dwai szfandiJrowi łudzie 
porBwolucyJnJch łłiemiec 

-: ~!-

Pierwszy - nacjonalista 
stworzył "republil{ańską" 
armję wierną ... Hohenzol­
lernom; drugi - socjalista 
- zmocnił w ,Prusach re· 

publikę. 

Z widowni politycznej Niemilec zni­
bją dwa nazwiiSka: Severi.ng 'i von 
Seeckt. Odchodzą dwaj sztandarowi, Iu­
'dzie, obaj wpływowi, obaj odgrywająey 
nader doniosłą rOllę w historji porewo­
tucyjnych Ni:emiec. 

'.Jeśli pierwszego fama nie bez kozery 
zwała od lat ośmiu niekoronowanym kr6 
lem Prus, to drugi był faktycznym kacy 
kIem na Reichswehrze, ;,Stahlhelmie", 
"Jungdo", "WehrwolTie" i tylu innych 
związkach bojowych, był zewnętrznym 
symbolem wszelkjlch tęsknot odweto­
wych i dążeń monarch1styczno-reakcyj­
nych. 

Von Seeckt dobrze się zasłużył idei 
~brojnego odwetu. Skrępowany postano 
;wieniamL traktatu wersalskiego -i niewy­
godną kontrolą międzysojuszniczą, po­
trafił w ciągu lat bezmała 5 .. ciu zmienić 
Reicbswebrę na świetne kadry przyszłe) 
wJeumej armJi nlemieckJeJ. Rozszerzył, 
umocuH i zakonspirował sieć tajnych or­
ganizacji bojowycb. Maskując starannie 
postępy przemysłu wojennego i rozwój 
lotnictwa, poczyni'ł wielkie kroki w dz;i'e 
le przyswoJenia armji niemieckiej naj­

E !( p P F c;: c;: W ,... r 7 n R 1\1 'f'. 

Slon pełnt rolę niaiikl GWU mło(IycJl lwIątek, k-tóre uroodły słę w ogroozte 
- zoologicznym w Los Angelo_s. 

* !'ił 
, - j awe 

I Trusi fabryk drulu. 
Na wzór koncernu słało­

. wego rodzą się nowe po­
tężne fortece kapitału. 
Powstanie wielkiego stalowego tnt· 

stu europejskiego jest początk:em dal­
szego międzynarodowego organizawa­
oia posz'czególnych ' gałęzi przemysłu 
metalowego. a nawet innych dziedzin 
życia gospodarczego. 

20 października mają się zebrać '" 
Paryzu _ przedstawiciele niemieckich. 

'francuskich i belgijskich producentów 
drutu, by stworzyć nadbudow<: trustu 
stalowego - koncern europejski fabryk 
drutu. Wstępne konferncje iut się od­
były. 

Przed trzema dniami odhyła s:ę w 
Londynie konferencja producentów 
s'k6r miękich, w której wzięły udział: 
Ameryka, Ang'lja, Niemcy, Czechosło­
wacja. Francja. Belgia, Szwecja I Wło­
chy. 

Postanowiono stworzvć międ.zyna" 
rodową organizację prod~cent6w skór 
i zwołać nową kOl1ferellcje na 18- -20 

,. patdzłer:nika do Brukseli ł tam te! ułun 

Rzez' pełłu' rowco' w w' 1L1ClJ·owje·.' dować S'tałą siedzibę komitetu wyko-l' li ' nawczego tej nowej organizacji. 
Inicjatorzy tej nowej międzynarodo-

Jak zginął atam·an ,;Straszny", dowódc'a -140 'y/ej organizacji ~ospodarczci przewi­
dują zgłoszenie do porozumienia sk6.-

"rycerzy śmierci"? rzanego innych krajów. 

Rozstrzalano ~ZaŚCIU przywódcÓW oddziałów 
partyzanckich. 

Kijów, -w paMzierniku. wiadowcza, wyprowadzili oddział 140 

Czy Stany Zjedno­
czone 

Niebywale poruszenie w opinji spo- ludzi wraz z atamanem "Strasznym" z dadzA pieniędzy za nie-
leczenństwa ukraińskiego wywołała wia błot Janowskich na glówny trakt, pro- ~ 
domość o stoczonej walce jakiejś na ra- wadzący z Janowa przez Machnówkę mieckie obligacje kolejowe 
zie nie znanej grupy petlurowc6w _ .dy- do Berdyczowa. . 
wersantów z rządowemi wojskami u- Ataman SIkora, będąc przekonany, .. New York Herald" omawia spraw, 
kraińsklemi pod Berdyczowem. Walka że wąwozy Machnówki są wolne, rU-1 wpływu. jakI ~ote wywrzeć na poIł­
ta odbyla się w ubiegłym tygodniu - i szył. w stronę Berdyczowa. Tymcza- tykę Stan~w ZJednoczonych konferen­
przyniosła w wyniku zupełną porażkę sem bolszewiCY, zgodnie z planem, ob- cja w Tholry, podc~as której poruszona 
petlurowcom. . sadzili wzgórze w wąwozie, a po opusz była ~rav.:a . umieszczenia nlemle<>­

Padło tam 112 ukraMców petlurow- czeniu przez petlurowców Janowa, 50- kIch obl~gacJ. kolejowych na rynku amo nowszych zdobyczy technillrl. 
Id wiecki pułk z \Viunicy zamknął atama- rykańsklm. 

Z d
, I l d "In s ch ł 93 bolszewików. . no' Wł' odwrót ...... Porozumienie, zawarte w Thol~ 

go me ze swym c 10 nym 1 SI · ym Wedlug otrzymanych z wiarygod-· . _ pisze dzIennIk wYlll/eniony - nJ~ 
charakterem, kt6re~u zawdzięczał s ze- nych źródeł ukraiilskich informacji, na Na spotkanie zd wyjechał garnIzon Jest do przyjęcia przez Sta,ny. TąkJ, 
rostwo sztabu armIi Mackensena, von Ukrainie sowIeckiej pozostała po upad- berdyczowsk1. Zguba petlurowców była przekonanIe \lan~e w !fletach \lO\\t~ 
Seeckt wlaścitwi'e zrozumial, te drQgą ku rządów Petlury i pogromie 1ego więc nieunikniona. cznych, choć osobIstości urzed~we 
'dr·obnych awantur d postukiwania w zl.a- wojsk część p~tIurow~6w P?d dowódz- Główne starCie nastąpiło w wąwo~ wstrzymują się od wyrażenia zdan'iaw 
many pałasz do nicz,ego dobrego · nle twem pulkowmka TreJki, .Idory I?rzed la zŁe _ gdzie znaleźli sIę powstańcy do- tej sprawie. . 
u d W' b ty odcięty przez bolszeWików me mógł k ł i B't b r b d k - Prezydent Coohdge konferował 
~oprowa zt y r~t też ~rugą, pewniej przedrzeć się do głównej siły Petlury i o a osaczen. . 1 wa y a ar zo rw~ Już co do tego z b. sekretarzem stanu 
szą odbudow~ tmUtameJ słły Nłermec pozostał zdany na łaskę i niełaskę losu. ~~~~t:~:c~~~Będ~~yd~~~Z~~~~d~:b~1 Hughe~em l ~a od,gy.ć naTady specjalne 
przy pomocy srodków pozorDlie legał. Pułkownik Trejko broni nic złożył i szewicy wybili do nogi oddział atamana z mimstrem Kelloglem (dc.partatpen~ 
JJ.ych, w gruncie zaś rzeczy gwałcąc po postanowil dalej na własną rękę prowa- _ pozostawiając przy życiu samego do Stanul t ,Mellonem {departamellt SIu.r:. .. 

tysiąckroć konstytucję republikatiską I dzłĆ walkę z bolszewikami. .' wódcę i jego pięciu oficerów .. Żywcem bul. 
postanowienia traktatu wersalsklego. - Główny ośrodek oddziału Trejki zo l rannych ujęto prócz ~Icb 10 powstań-
Poczynanta von Seeckta uwl·eńczyl suk- stal rozbity dopiero przed kilkunastu ców, których .postawlOno. natychmiast O b- • • . 
ces. Odchodząc zostawia armję dzisiaf dniami. Sam Trejko zginął jeszcze w ro pod nad.zwyczaJny sąd WOjenny w Ber- leg czerwoncow. 
łUż groźną, świetni~ zdyscyplinowaną, k!l ubieglym. Nast~pcą pułkownika Tn!J dyczowle. " RosyJsld bank paiistwa opublikował w łJ'da 

. " ki został ataman SIkora - zwany .,Stra Ocżywiście te wyrok z gÓry byt dołach bUans emisyJny, z którego wynika. Ił 
rorgamzowaną f przepojoną duchem szny" Ataman ten usadowil się W " oko d d 'At SOk I j . fi całkowIty obleg banknotów ""·e. rwodcowych pod , ~/..' dl 'd i . k' h Ni i' . - z ecy owany. aman lOra ego o - ~~ 
WleTn\RlCl a l 'e cesars liCem ec. licach Janowa i Przyłuki w błotach l cerowie zostali skazani na śmierć przez ulÓsł się na 821,8 mUlooów cz~rwodc6w (df!ła 1 

Odmiennile rzecz się przedsia wia z n:oczarach nad rzeką, Boh, skąd przed- rozstrzelanie, zaś· _ pozostali uczestnicy września było w obiegu 800 mUJon6w czerwoii. 

d d rł sl.ębrał ciągle ,!~ady na urzędy sowiec walk z bolszewikami zasądzeni na 10- ców). Ponlewa! w miesiącu lipcu I sierpniu ew­
rugą ymisją. Seve ng, ten ' twardy kle. znos!ł mmeJsze garnizony sowiec- letnie więzienie i pozbawienie praw, któ towano 74 mUion6w . czerwoóców, przeto oblel 

eks-rzemieślnik, socjalista i nader uzd'Oll- kic, rozb~ał kasy rządowe, zabierał rych zresztą petlurowcy nigdy w So- banknotów czerwoJlcowych zwiększył się ód l 
-lllony samouk, przejawU naprawdę du- transporty towarowe bolszewickich ko- wietach nie mielL lipca ogÓłem 095.8 młlJ. czerwoiiców. 
to dobrej woli na stanowisku dtugolet- operatyw~ rozdzielając cbłopom :zdoby;. • 
nilego ministra spraw wewnętrznych cze, wykolejał pociągi itd. "'@ilWilO\lf~iCmM'QP@.M!e = kwew- 41 

Pdus. Kto wie, czy gdyby nie Severing, Oddział atamana Sikory liczył sta- • 
ustrój republikański, Jaki on tam nie jest, łych 140 "rycerzy śmierci" - oraz licz ~~~~~~~~~ 
istniałby jeszcze. ne grupy ochotników chłopów, którzy 

ściągali do obozu "Strasznego" przed 
każdym większem przedsięwzięciem Związki m~odzi'eży l110narchistyczJlej 

f wszelkie poczynania reakcyjne miały 
w nim ni'eublaganego wroga. Oczywiście 
z punktu widzemila interesów naszej 
mniejszości w Niemczech, mąź ten nie 
byt ideałem. Za bardzo byt pruskim mi­
nj'strem, aby pamiętae o liberalnej dok­
tryni1e socjalistycznej. Z dwojga jednak 
złego, a więc np. Severi.nga i hr. vVestar 
pa, sympatje kiertll)kn szczerze pokojo­
wego będą bezapelacyjnk przy pierw­
szym. 

Na rnrejsce Sevcringa przyszedŁ pan 
orzeshiski, również s·ocjal-dcmokrata, co 
stwarza rękojmi'ę, że polityka wewnętrz 
ua Prus będzie nadal kroczyła s2'lakiem 
wytkniętym przez p. Severlnga. 

wojennem. 
Napadł on na ciągnący drogą z \Vin­

nicy do Strzyżawki nad Bohem pulk 
piechoty ukrą.:iJlskiej i odciął z kolumny 
marszowej oddziały karabinów maszy­
nowych, \vymordowawszy obsługę. 
'Vówczas część bo]sze\Yików przeszła 
na stronę utamana i pl'Zy!ączyła się do 
tego obozu powstmiczego. 

• 

Dzielo stworzone przez von Sceckta, 
a pielęgnowane troskl'i\vic przez jego 
następcę, stanowi! nieustanną groźbę dla 
pokoju Europy i o tem opi'n}i polskiej, 
oraz francuski'ej ani l1fzez chwilę nie 
wolno zapominać. 

. Dowództwo kijowskiego ()li:r~g'u za­
rządzilo w miesiącu wrześniLl ćwiczenia 
dywizyjne w okolicach Winnicy z pla-­
nem przetrząśJlięcia traktu WinJlica­
Berdvczów. Poucza s tych ćwiczell bol­
szewicy ujęli kilku dezerterów ",illnic­
kich, kt(')rzy przeszli w swoim czasie do 
atamana Sikory. Od tej cfmiU zacz<;ly 
się ,vszy~tkie lliepo\\'odzenia pC'tlUiOw­
c6w. Do oddziału zakradła sil.; zurada. 
Bowiem bolszewicy obiecali dezerte­
rom darowanie kary za dezercję i przej­
ście do petlurowc6w. jeśli przyczynią 
się do złapania głównych przywódców I 
bandy. 

\V tym celu bolszc\vicy dezerterzy, 
Dosługując sie fałszywa iniormacia Wy-

PeWtt:l obywałelk"a angJelska uważa się za pokrzywdzoną przez decyzję mi~ 
,,;.stersiwa spraw woisiwwych. Wynalazła ona nowy środek swych skarg na 
władxe. Skomponowała mlauowi'cie jakieś wiersze, ople~ające jej rzekomą, cz-y 
domniemaną lfrzywdC i śpiewa ie pod muzykę katarynkI, specjalnie w tym ce-

lu. nabyte!. 
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OSZCZĘDNOŚC. Tragiczna kolacja rodziny JÓŹwiakóVl. 
Mąż, żona i troje dzieci zatruli się grzybami 
własnoręcznie zebranemi w lesie.--Dwoje dzieci 2.marło 

Pabjanice. 14 paźdz.i'ernika. 

Do mi'eszkania gospodarza Antonie­
go Waliszka w BabichaclI pod Pabjani­
cami, ub. no'Cy począł się ktoś dobi1a,ć 
gwałtownie. 

Rozbudzeni ze snu Waliszkowi1e za 
oknami i'zby ujrzeli jakąś męską sylwet 
kę, która na pytanie: ~ kto tam? - od 
powiedziała drżącym i ni1epewnym gło­
sem: 

- To ja. JÓŹwiak. Sąsiedzie, ratujcie! 

"Jestem hrabia Plater!" 
-- -:0:-----

Sprytny. oszust okradł naiwnego wieśniaka, 
a obity przezeń 

podpalił jego zagrodę. 
Piotrków, 14 października. 

Ojciec Janki Piotrkowskiej był naj­
bogatszym gospodarzem we wsi. Nic 
więc dziwnego, że młoda dziewczyna, 
na calą okolicę słynąca z urody, oble­
gana była poprostu przez konkuren­
t • ,oWo 

Ale Piotrkowski, który córce swej 
w posagu dawał piękny dwuwłókowy 
majątek, bardzo był w wyborze zięc'a 
wybredny. 

- Ma majątek, skOńczyła .,klasy" 
tv PiotrkO\vie, to może bodaj hrabiego 

dostać za męż~ - mawiał do sąsiadów. 

Aż przed kilku miesiącami we \\ si 
Szynki, miejscu zamieszkania rodziny 

P:otrko\l: skich poja\vił siG filut, co am­
bitnego i ograniczonego wie~niaka 
przez dłuższy czas wodził za nos, wy­
zyskując bezczelnie. aż, zdemaskowa­
ny i wypędony z za~rody zemścił s i ę 
na nim w sposób zbrodniczy_ 

"Pan hrabia'S. 
O zmroku do zagrody Piotrkow­

~kich zapukat :1 kiś elegancko ubrany 
młodzieniec. 

\Vyszedl dOń ojciec Janiny, 

- Jestem hrabia Plater - z wyszu 
kanym ukłonem przedstawi! się nie-
?:najomy. 

Wyśn!ony królewicz. 
''''tern weszła do pokoju Janina. 
Na jej widok n:eznąjomy oniemiał. 
Gra j'ego była tak doskonała. :te na-

gla zmiana w zacllowaniu przybysza 
liie mogła ujść oka ludzkiego. 

To też Janina spłonęła rumieńcem. 
A Piotr~owski okiem wyobraźni wi­
dział się już teśc:em ,.hrabiego'. 

Podjoto przerwaną rozmowę. Piotr-, 
kowski sprzeda;~y majątku odmówił. 

łirabia odszedł, pożegnawszy JankI'; 
ognistem spojrzeniem. 

- Powróci, r.zy nie powróci - z ::lie 
pokojem myśleli oide,; ; córka. 

w szponach hoch­
staplera. 

I oczywiście powrócit 

Piotrko,,'scy nie posiadali się po­
prostu ze szczęścia. Zaślep1ea~ swoją 
głupią ambicją, nie zwrócili uwagi na 
to. że "hrabia" chodzi sobie jak zwy­
kły śmiertelnik piechotką (pomyślcie, 
aż z pod Uniejowa!) a z p0\\'odu od­
wiedzin tłomaczy się w sposób wprost 
śm'eszny. 

Jeszcze ki1ka wizyt i "hrabia" oś­
wiadczył się o rękę Janki. 

- Wiem o tern, że robil; mezaljans, 
lecz kocham p. Janinę. Jstem demokra 

- Jak? - zapytał nie wierząc wlas ~ą. Do czasu calą rze~z proszę zacho-
dym uszom gospodar7_ _ wać w sekrecie wyjaśnił. - Ze wzglę 

- łirabia Zygmunt Broer - Plater -- du na moją rodzinę l 
f'>'adla donośna Odl)Owi'edź. Piotrkow- - Prócz gospodarstw:!. jeszcze 10 
ski doznał oszołomienia. Czyż.by szczę tysięcy zl. w got6wc '~ dolożę, dla za­
śliwy traf ziścić mial jego największe chęty bełkotał wzruszot~y Piotrko\'Vski. 
pragnienia? I dla naiwnych widliiaków i07pO-

Z niezwykłym u niego pośpiechem, częły się dnie rozkosznych marzelJ.... 
tJsunął się na bok, utytulowancg'o goś­
cia zapraszając do wnętrza mieszkania. 

Przybyły zauważył uczynione na go­
spodarzu wrażenie. 

I z wielkopańską s\\'obo1~ nawiązał 
rozmowę. 

Dla jednego z ofiCjalistów swy.;h w 
nagrodę za długoletnia pn'l('~ chciał ku 
pić folwarczol<'. 

Bawiąc w gościnie !1 SWE'g'O knzyna 
hr. Ostrowskiego pod LJlii~jowem, do­
wiedział się, że on t. j. P:otrkowski Z:ł­
mierza sprzedl~ majątek. Przybył do 
nieS?'o z propozyc;'l kupna , 

Oczarowany el(.kw ~ i1.:n przybysz:1, 
ltospodarz do reszty stracH przy tom­
ilC~Ć. 

"Kosztowny" prezent 
hrabiego. 

r Jtytul0wany 11:lfU'-:ZOlly :.:oraz czę­
ściej składał swej wybranej wizyty. 
Roz przyniósł jej !lasyjl~' k z pereł. 

- Muszą by~ drog-ie';, - zapytał 

Piotrkowski, z zachwytem w!.;:piwszy 
w nie OCZy. 

5.000 zł. - padła niedbale odpo-
wiedź. 

Swildkó tej sceny ogarn~to zdu-
n~[enie. 

Wobec tego, czyż można sic dzi­
wić naiwnemu kmiotkowi , gdy raz na 
wspomllienie "hrabiego", iż ten znadu-

je się w chw!wwych klopotach pienię!­
nych skutkiem nieprzystania mu przez 
plenipotenta kilkunastu tysięcy złotych 
Piotrkowski zaproponował przyszłemu 

Gdy nie wiedząc o niczem Wójcik 
znalazł się w zagrodzie "teścia", nagle 
na głowę jego posypały się bolesne 
razy. 

- Za mói wsty'd, za krzywdę, za 
moje pieniądze! 

Srodze okrwiony Wójcik wydarł się 
z rąk rozgniewanego wieśniaka, ofiary 
własnej wprost bezprzykladnoej głu­

poty. 

Pod wpływem bólu powziął plan 
zbrodniczej zemsty. 

Nocą podpam zagrodę Piotrkow­
sldch. 

Spłonęły zabudowania, sprzęty, tego 
roczne zbiory, ogólnej wartości 20 ty­
sięcy zł. 

Zbrodniarza ujęła poliCja. ... , H A.M -
Chleba powszedniego 
nUJ pozbaw/alCie nas, 

o, piekarze! 
\VI ZWIązku z wystąpieniem pracow­

mków pieka~kioch z żądaniem po,dwyż­
szeni1a płac o 30 proc., odbędzie się w 
dniu 1uŁrzejszym ws'Vólna konferencja 
pracoda wców i pracowni1ków w ins'pek­
toracie pracy. 

O ile do porozumienia nie dojdzie, 
pracownicy zamieTZają rozpocząć bezro 
bocie. b. 

Opal na zimę. 
Magistrat chce sprowa­

dzać wąglel. 

Ciężka sytuacja opatowa ŁodZi SPO­
wodowana całym szeregiem komplika­
cji na rynku wewnętrznym skłoniła ma 
gis trat lódzk: do zajęcia się tą palącą 
sprawą. Chodzi bowiem o zapewn;en:e 
ludności dostatecznych ilości węgla na 
zbliżający się już okres miesięcy zimo 
wych. W tym celu magistrat zamierza 
zwrócić się do min. komunikacji w spra 
wie skierQ,Wania do Łodzi opr6cz nor .. 
malnych niewystarcza.iących ładunków, 
specjalnego pociągu towarowe!1;o z wę 
glem. Pociągi takie byłyby według' pro­
jektu magistratu, kierowane do Łodz; w 
m:arę potrzeby. W sprawie tej ma być 
podjęta w najbliższym czasie ;nterwer 
cia w Warszawie. l:. 
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Proces Lewensona i 
Dzień wczoratszy obfitował Vl cały szereg ciekawych jn(~ydenll~ó\v, 

jal{kolwiek IJie brali było chwil bllmolllystycZł]ych~ 
Sensacyjna sprawa o podpalenie potrwa prawaopoc)obilie tr2Y dni.. 

Łódź. 14 października. 
pierwszy dzień sensacyjnego procesu 

Lewensona i Wojdyslawskiego 
obfitował w cały szereg ci!elmwycb 

momentów 
te wzg)~du na wspaniałą obronę zarów 
no warszawskich jak i łódzkich adwoka 
tów', którzy potrafili całkowicie zapano 
wać nad sytuacją, nie przepuszczając 
ani jednej nieścisłości w zeznaniach 
5wic,dków. 

VV dziedzinie wyłapywania "krucz­
[{ów" tego rodzaju celowai szczególnie 

adwokat Wasserberger, 
człowiek. obdarzony niezwyklym umy­
sfem orjentacyjnym i doskonałą pamię­
cią, pozwalającą mu często zwracać u­
wagę na sprzeczności obecnych zeznań 
pewnych świadków z zeznaniami, zrożo 
nemi w urzędzie śledczym. 

Niezwykłą kulturę prawniczą wy-, 
fuzują dwaj n3.stępni adwokaci war­
~zawscy 

pp. Ettinger i Nowodworski 
bardzo zręcznie zbierają motywy do ju­
trzejszej mowy obrończej pp. adwokaci 

Kobyliński, Piotr Kon i Kempner. 
Należy podkreślić na tern miejscu 

r6wnież sprężystą akcję 

"rzewodniczącego p. Bronisława Wit-
kowskiego, 

kt6ry prowadzi obrady w należy tern 
tempie i zdołał utrzymać na sali spokój 
mimo wielkiego natłoku publiczności, 
która śledzi bieg procesu, jak akcję naj­
bardziej sensacyjnego filmu. 

Lawa oskarżonych. 
Największe jednak zaInteresowanie 

f>udzą oskarżeni. 
Patrząc tylko na ich twarze i niesły­

~ząc wcale słów świadków, można miee 
pojęcie o tern, czy zeznania są dla nich 
korzystne, czy obciążające. 

Szczególnie 
twarze Lewensona ł Salomona WoJdy­

sławskiego 
to dwa ekrany, na które proces-pro­
żektor rzuca swe barwne obrazy. 

Abram Wojdysławski 
Jest bardziej przytłoczony 

~tż podniecony. 
Tak samo Ptasznikowie - oboje o­

gromnie przybici i zasmuceni. 

25 różnych typów. 
Sąd pracował niezmordowanie w cią 

gu całego dnia. 
Przeczytano akt oskarżenia, prze­

słuchano pięciu oskarżonych i 
25-ciu świadków. 

Powiedzieć łatwo - trudniej zrobić. 
Jednego ze świadków Stanisława Bla 

ta trzymano przed stołem sędziowskim 
przeszło godzinę! 

Obrońcy nie szczędzili pytati. 
Przeważnie zresztą miało się do czy 

aienIa ze śwIadkami mniej inteligentny-
mi - robota szla więc trudniej , 

Pierwszy "kruczek" 
adw. Wasserbergera. 

Zeznaje pierwszy świadek 
Józef Włodarski - policjant. 

Staje przed sądem w ubraniu cywil­
Jlym. 

Opowiada z drobiazgową dokładno­
ścią jak w nocy z 15 stycznia 1926 r. 
około godz. Z-ej ~. 25 będąc w obcho­
dzie na ul. Piotrkowskiej pomiędzy uli­
cami Cegielnianą a Zieloną 

poczuł swąd 

DZIś ZeZnaft2 gJówny śWiadek Maks Spinman. 
przed domem Nr.. 35, jak, zadzwonił na', Adw. Ettinger. ~wiadck wspominali Św.: Przysi~gam, że nte .... 
dozorcę i wraz z lokatorem tego domu I w swych zeznaniach, że cwl charakte- Obrollca: Db,czego pan mówl, że 
liornsteinem szukał przyczyny swądu, rys tyczny zapach benzyny. Czy świa- I "przysIęgam"? .. 
jak wreszcie doszedł do wniosku, że dek może objaśnić Św.: Bo mówię prawdę. 

pali się skład Lewensona itd. co znaczy słowo "cha.rakterystyczny"? ObrOlica: Proszę zanotować odpo, 
Św. (zastanawia się): CharakterY-1 wiedź świadka 

. Przew?dniiczący.: Czy świadek ~lt- sty~zny ... to znaczy jak nie można od-
dz~al WOJoys!awsklegO podczas poza- różnić... I Incydent. 
ru . ObrOi1c<l: Tak świadek rozumie to' . , , , . 

~w. Włod:rrski:, ~wsz~m) widziałem I slowo? I \V ten: ml.eJsc,u za~ze?! ~alen,kl mc!~ 
WOJdyslawsk1 zwrocIl SIę nawet do Ś N' M ." b ć . ·1 dent. SVi.'ladkOwlC mOWi]l tak CIcho, ze w.: le... oze Jeszcze y macze] . t Ik bl' '6 l l mnie z zapytaniem nIe y o pu l,cznos, ecz nawet awa 
"Czy da się jeszcze coś uratować?..... "Charakterystyczny" to" zu.aczy "przY-

l 
obro?ców ,n,ile s~yszala ani sl~wa. W pe-

Odrzekłem, że nie wiem, strażacy pUg'zczalny ... WIlle] chwil!li. WIęC adw. Ettmger rzekł 
~tarają się ugasić. Potem oskarżony Obrońca: Dziękuję... Więcej pytań gt'Ośno: 
zwrócił się do mnie z zapytaniem nie mam... - Proszę głośniej... Dla nas niema 

wcaIe przewodu sądowego ... 
czy towarzystwo asekuracyjne "Orzeł" p " t"· k ł 

I ' • "an , ,,'fi l" O e- Przew.: Panie obrońco, przewód są· 
solidnie wypłaca nal~żnoscl. " dowy nie jest dla obrońców, lecz dla wY 

Odpowiedziałem również, że nie 
znam tego towarzystwa i nie wiem ... 

ga ••• świetlenia prawdy ••• 
Świadek: Jan ŻychlillskI. Adw. Ettlnger: Tak, ale możeby pan 

Przew.: A czy mówił ktoś w obec­
ności świadka o przyczynie pożaru? 

Opowiada o pożarze i Q nafcie. Roz- prezes coś zrolJ.i'l, żebyśmy jednak sly­
mawiał na temat podpalenia ze Skal- szełi Q co chodz.L. 

Św.: Owszem ... łiorenstein zdaje się 
mówi!, że 
pożar powstał od rozgrzania rury. 
Adw. Nowodworski: Czy świadek 

skim. 
Adw. Wasserberger: Czy świadek 

znal przedtem strażaka Skalskiego? 
Św.: Tak. .. Znaliśmy się ... 

pamięta Obrońca: Czy dawno znaliście sie 
Jaka była pogoda oweJ nocy podczas osobiście? 

pożaru? 

~w.: Nie pamiętam 
Obrotlca: Czy byt mróz, czy padał 

dt.szcz? .. 
Św.: Nie pamiętam ... Zdaje się, że nie 

padałQ ... 
Obrońca: A kiedy przybyl Wojdy­

sławski? 

Św.: Tak. .. Bardzo dawno ... 

Obrońca: Jak mówiliście do siebie 
"pan" czy "ty"? •• 

Sw.: Mówiliśmy sobie "Ty..... _ 
Przew.: A dlaczego u sędziego śled-

czego zeznawal, że 
jest ze Skalskim na pan? 

Św.: Bo my r6żnie do siebie m6-Św.: Mniej więce! w p6l godziny P'O 
przyjeździe straży ogniowej. wimy ..• 

Przewodniczący: A czy świadkowi Przew.: Co to znaczy r6żnŁe? 

Ich słowo to była 
"świątynia" ••.• 

~wffadek: Abram HaIpern. Krcp:!ec. 
Mial stosunkn haJndłowe z Lewensonem 
d Wojdystawskim. Oiemwy ze względu 
na swój styL 

Adw. Nowodworski: Czy krytycm~ 
go wLeczoru, gdy świadek był w skra .. 
dzie, oskarżen,t byU zdenerwowani!? 

Św.: Broń Boże! By/lIi. 
zupelatW norma1nt.. 

Ohr.: A jakie świadek m\:ał 'W'ra1e­
nie ... Czy to byH solidnt kupcy? 

Św.: Non plus ultra! Ich słowo to 
była .. świątynia"_ 

wiadomo coś o bańce? Św.: Czasem na "pan", czasem na 
Sw.: Nie ... Nie wiem. , ' ł "ty", a czasem "kolego"_ Randka. 
Przew.: A dlaczego świadek przy- • .." !Jeden z 'Ostatnich, Abram Kutnowsld. 

puszczał, ze "PrzysIęgam, ze nIe •• Buchalter w "mącznym" łnteresie Le. 

, nastąpiło podpalenie? O godzinie 3-ej przewodniczący za- wensona t WOfdystawskIego. Oskar!en4 
Sw.: Jeden ze strażaków mówił mi: rządzil dwugodzinną przerwe. prócz, przędzy, handlowatl r6wnid mąką 

"lUam na to dowody, że jest podpalone". Po południu zeznawał Sw:adek okre~la co do minuty cZaJ 

Adw. WasserberKer: Zwracam u- Bogumił Kos plutonowy, swego wyj~('j.a z bJnra. 
wagę, że świadek który kierował akcją ratowniczą pod- fakt ten .zastanawia przewodnIczą .. 

zeznawał początkowo, u nańce czas pożaru. cego. Pyta więc, dła~egQ świ!adek pa" 
I sam oświadczył nawet "zabierzcie tę Świadek zeznaje jak zauważył pęche mięta tak dokładnie. 
bańkę..... rze z naftą w plonącym składzie i jak Św.: Pamiętam, bo 

Przewodniczący odczYtuJe odpowie- zameldował o tern komendantowi Groh o pół do dziewiątej miałem randkę. 
dni ustęp zeznań świadka na śledztwie. manowi. Adw. Nowodworski: No t nlte spóźnił 

Sprzeczność. Swiadek miesza się i . Ad:w •. K~n: Czy straż ogniową Qbo- s·ę pan na tQ sDotkanie? 
,. . WlląZUJą Jakieś ta}emnlce? 

w koncu potWIerdza swe zeznanIa wstęp Ś M' tki Id Św. Nie ... , w.: uSlmy Q wszys em me iD-

~ ----------wać naszej władzy. 

Co znaczy słowo 
"charakterystyczny" ? 

Drugi świadek. Policjant Władysław 
Modli(lSki. 

Opowiada o tern, jak wraz z Włodar 
skim i łiorensteinem szukali miejsca po-

Obrońca: Dobrze, a Jeśl1 znaJdzńe pan 
w piwnicy płonącego domu trupa, 

komu pan o tern zamelduje - policj.i, czy 
komendantowi GrohmanowD? 

Sw. nie daje jasnej odpowf>edzf. 
Adw. Ettinger: Czy pan wi,edzial, 

gdzie mi<eszkają 'Oskarżeni? -:0 

W dniu dzi'sIejszym będą zbadani naj 
główniejsI św,iadk.owte, a między nimf 
równi,eż Maks Spffnman., którego zezna­
nia posiadają dla spmwy kolosalne zna· 
czenile. 

Sprawa potrwa prawdopodobnie trz} 
dnI. -bak-

żaru. ""~""",,,.:mm.lt<.a"'~·)1!::'01~-~~~li:IIł!i!iliiiiiWi!iIit.k,~~'!ł\M~ 

Przew.: Czy świadek pamięta jakie 

byty płomienie? oet Ołra 'm';ło§' /R'; 
Św.: Nie pamiętam. J..aUJl il.II 

czui~=:~·~a~ac~a:aCh? .. Czy świadek Uczony bakter,jokog i kochający mąż otruty przez zonę 
Św.: Nie, nie czułem. W berlińskim 'instytucie bal{1terjo- stwo doszfo do skutku. Stosunki jed· 
Adw. Wasserberger: Proszę o przy- logicznym pracował od 16 lat uczony nak między malżonkami wkrótce s~:ał) 

pomnienie świadkowi, że dr. Alfred SchlIabel, rodem z Koiomyi. się nie do wytrzYlnania. 
na śledztwie wspominał o zapachu... Uchotlzil 011 za zl1al~omitość lekar- vVreszcie pewnego dnia dr. SCh;'!.;l' 
Przewodniczący odczytuje ustęp ze ską i w czasie wojny hył kierownikiem b~l ~achodrto\vał ,wśhród bObja\V~:V,lzatn~. 
, M dl" l' d ! jedneO"o ze "ZD;tal' epidenicznych CIa I PO lUZSZC] Ci oro Je lin'dli zapl' znan o ms nego: ", .. po czas wyrzu- ~ ,., - ,,~, l 1,. suj[\C w ostatniej chwili majątek s\ve 

cania przędzy na podwórze poczutem, I \Vtedv to poznal dr. Schnabel mło- I żonie. 
że z paczek unosi~ się charakterystycz- d~ pic~kną sanitarjuszkę, hrabi8.llk~ Le- Teslament zmarłeg;o wydal się kre 
ny zapach be!~zyny". Więc świadek czul 1l1ngcn-'vVesterburg. wnym pode., rz:lllY, a okoliczl1cści tow, 
czy nie czuł I Między lekarzem a sanitClrjuszką rzyszącc śmierci nasuwały przyuusz 

Ś r ('l· P 'l "l')· NI'e '''J'el11 za':viązat się stosunek mi!o~ny. a cho- czenie, iż Schnabla otruta własna żuna 
". mLczy. o c 1\\<11 . ,I CiclZ rodzina hrabianki nie życzyła so.- Sensacyjną tą sprawą zajął się są, 

. czy to byla benzyna... bie tego związku. ;cdllakże małi(!,~- berlil1ski. 
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Uczony - złodziejem"eo 
Ukradał berlińskie bjbljoteki i muzea. 

Nauczyciel szkół berlińskich, nie~aki l sial postarać się o aresz.towanie Schu­
Schumacher od wielu dzIesiątków Ia't machera. Podl':zas re\vizji w jego mie­
zajmowat się nauką o owadach, intere- szkaniu znaleziono okolo 80 centnar(lw 
sowary gO szczególnie oluskwy, o któ-, książek, z których większość pocho­
rych też napisał i wyćal wiele ks!o.żek.! dzila z kradzieży, oraz od 15 do 20 t y­
Dzięki wielkiej pracow:tości i pilnośc: sięcy okazów owadów, skradzionych 
Schumacher zdołał pozyskać zaufanie i berlińskiemu uniwersy.etowi. 
wpływy w ko~ach naukowych, to też i Pieczęcie na książkach byty bądź' 
muzeum zoo)ogoiczne uniwersytetu ber- tak pozmieniane. że ich nie można było 
lińskiego i niemieckie towarzystwo et-, rozpoznać, bądź też wogóle zostały 
nomol()giczl1c pow'erzaty mu stanowis usunięte. Schumacher wyrywa! w tym 
kał wymU7.;l.iące Zl1aCZile~~) zaufUll;a: \v! celu nieraz cale karty tytulowe. Mial 
pierwszym Schumacher zarządzał czas czas na zebranie tak wielk!ej !lości ks!ą 
dłuższy oddzIałem pluskiew. w drugim żek i okazów, bo kradl w ten sposób 
znowu zajmował stanowisko bibljote- okolo 20 lat., 
karza. Straty, wyrządzone instytucjom, w 

Ni stąd ni lO\V<ld już przed kijku la-, których Schumacher pracował, są 
ty wypłynęły po.;;!: )')ji:i, które podawalv wprost nie do obliczenia; dość powie­
w wątpliwość honorowość i uczciwość i dzieć, że wśród skradzionych przezeń 
Schumachera. Opowiadano, że przy- \ książek jest jedna z 16-,[0 stulecia, ist­
własz,czył Oll sobie bardlc, poważną ~ n:ejąca na calym świecie w jednym je­
ilość cennsgo materjału właśnie z gru-I dynym egzemplarzu. Uczony złodziej 
py pluskiew, or::!.z że zabrat bez laki e- 'I tłumaczy się, że popełniał te kradz:eże 
gokolwiek Ilpf\\\'ail'ienia cgromne ilości, nieświadomie, że byZ ciągle w transie 
książek z ;nstytu.'ji powy~~szy..:h, \ i z nicz..eg,o nie zdawał sobie sprawy. 

Po'w,:iet~ ::a fJnd..raw:e ~vch l:o~lo- Oczywiście stan Schumachera bę-
sek podcirler.ic, [} tyle zaczdy s:e ll~I '\'\ a dzie dokładnie Zlbadany przez psychja 
lać, źe :st )"nie zauważono I'nIk w:elu l trów. 
tytulów w kart0t\:!kac:h p'!~I;arcki J l1sty-\ ~He"'HGeeeł 
tutu ent0:nob{,':.Z'le~o. W dodatku j~Sl 
cze Schumachl!r tył jak sko:kzonv C.zi I Skazywano ich na wygnanie, 
wak i nikomu nie pozwolil wejść do ,krzy2owano bez miłOSIerdzia ..• 
swego mieszk:::.n:a. (HErr:;rON) 

W październiku roku ubiegłego spra ... 
Wy tak już stanęly, że o ukrywa:1il! najbliższa premjera 

ty,ch "uczv.'1ych" kradzieży :r:ie - mogło W Grand-~I~nie6 
by-ć mowY. Instytut entomologiczny mil 11 ..-

-:0:---

. M8r~eua we~łu~ wiurów ~oU8j~w~~ie~o. 

DZIŚ 

~owtón~ni~ uremi eryl 
Arcydzieło Flrst National Plctures w New-Yorku. 

" 
Superfilm z zakulisowego l.ycia kabaretu, pełen klpł,\ceJ werwy 

i tryskającego tętna życia. Niewidziany przepych wystawy. 

głównych: 
W rolach Horma Iałma~~e i Runal~ [ulmin. 

"Czerwony Jęleń" 
\.:' ,/ 5,. ~· 

samozwańczy ~':' wódz i in'djan 
~~~ ; 't ·~" .... . ~~ :. "t-•• ,! 

wyrafinowanym oszustem światowym. 
W Turynie we vVloszech, rozpoczął ny monarcha i zdolat nawet uZrsbl ... 

się przed klIku dniami sensacyjny pro- audjenc;ę u' karcl:vnala ł sekretarz'-l 
ces oszukańczego wodza czerwonoskó- stanu.' 
rych indjan, który pod naZWiskiem Wresz.cle' przeniósł się do TurYI1 .. ~, 
.. CzerwonegO' Jelenia" - jak o 'tern do Przybycie takiegO' gościa uświetnila 
niosły depesze ~ grasował po stoli- tamtejsza rada miejska wspaniałym 
cach europejskich, dopuszczając się bankietem !Wydanym na Cześć wODza 
oszus'tw. Indjan. "Czerwony Jeleń" znal s:ę jtU 

Wodza Indyjskiego oskarża hrabina naIs: na grze,czności i na grobie "Niezr''l.' 
KhevvenhueHer, al!bowiem czerwono- nego żołnierza" złożyl wspaniały wie­
skóry wyłudził oa.' niej 1.200.000 lirów. niec w im:eni,u wlasncm i sweg;o pIc· 

ŻycIe oszusta i jego przygody dają mienia. 
smutny obraz naiwnO'ści europejczy- Bliższym ~-, przyjaciołom lladaw:1} 

Niezwykły typ patolo~kzny przed sądem wiedeńskim. ków. "Czerwony Jeleń'~ wysokie godnośCj in 
'-'" "Czerwony Jeleń" przywędrował do dyjskie. 

Przed trzema- miesiącami dokonano I teratury doszedł dO' przekonania, iż "nie Londynu z cyrkiem. Był akrobatą. I tak pewnegO' bosate~o fahrykallu 
'" Wiedniu okrutnego morderstwa. na należy się plugawić p,racą", opuści! więc PO'nieważ koleżanki otaczal}'" go wzamian za pożyczkę 200 wsięcy lirów 
osobie kontrolera mO'lloO'polu tY1toniowego urząd i rozpoczał życie .,niebieskiego szczególnemi wzgiędaml, wpadło mu !la mianował "Rudym niedźwiedziem", a 

Dwu bandytów wdarło się do składu ptaka", ' " myśl tJOjpr6bować szczęścia u innych gdy uszczęśliwiony finansita doloivl 
tytO'niu i zamordO'wało urzędnika H. Lud - Jaki jest pański najulubieńszy au- kobiet. mu jeszcze 100 tysiccy lirów. otrzym-"l 
wiga, pastwiąc się na nim w sposób tor? - pyta zbrodniarza prokurator.' Przyszlo mu to z łatwością. tytuł "Wielkiego tygry~a", 
bestjalski. _ Dostojewskij, czytuję jego dzLeta Cyrkowiec stał się rozrywant~ osobi Dla bogatych dam również W'VJ]1V. 

Sprawców zbrodni ujęŁo. z zapartym oddechem i jestem je~o ucz stością w salonach londyńsk:cl!, ślal oszukańCZY wódz; pięknie brzm;~'.-
Jeden z nich 26-letni Oskar Oetzbrug niem - odpowiada morderca. - Dosto- Opowiadał o swem kr61ewsldcll1 po ce przezwiska jak ,.Zw:lllla wiew:ć::­

ger jest typem bystrego inteligenta, wy- jewsk.jj nauczył mnie pogardy dla pospo chodzeniu i o wielkich posiadłościa~h, ka", "DropiaŁa kuropatwa, a powa '~l;:l 
raża się pO' literacku, przesyła prokurato litości i spychania dnia za dniem, byle jakie posiada w Ameryce, a gdy za u- baronową Oswaldi. obdarzył tyrut c.rl 

rowi memorjały znakomicie opracowa- bliżej grobu. RaskolnLkow jest moim ważył sympatie swych mecer.asek wy .. Wilczycy" poniew,ll. obdaro\,\,(lła ,rto 
ne, cytuje na swą obronę poetów i mo- ideatern. ludzal od nich pieniądze. kosztownym plerf;cieniem i poup:sała 
zofów i robi wrażenLe czlowieka niiepo- Oetzbrugger nie okazuje skruchy ~, Znudził mu się wres1jcle pobyt w mu weksel na 300 :YS;'iCV lirów. 
spolitego. - Tak być musiało - odpowiada Anglji, przeto wytechat do Paryża, a! Zeznania ŚWladkÓ .W \V 'proc es' ,' 

Oskar Oetz,brugger byl kiedyś urzęd spokojnie, - a co ze mną zrobicie, jest następnie do Wlocli. przeciw czerwonemu akroba:le brf.;]Jl:\ 
Ilikiem bankowym, ale pod wnływem li- mi obojętne. W Rzymie występ')wat jako udziel jak najzabawniejsza farsa. 

_ ' Al ~ .. ~_ ." ..... _ ..... ~~~~.-... łi .. ll _ ~"II!!':!'~ '!",* .!A-' .. ~ 1·'r~!lft.· ... ~~, 

20) JULJAN ' STARSKI. 

Czerwona 
GARSOtłJE A 

Podkreślił, podsumował i podpisał Miał mi sprzedać to maryngo w biate 
się zamaszyscle. Potem opatrzyl, paski... -rzekł przybysz ze slnutld\!m 
wzmiankowane w spisie meble. odpo- w glosIe. - A może pani wie? 
wiedniemi nalepkami. - Tak - skłamała Irka. - Mówił 

- Dowidzenia... mł, żebym sprzedala ten garnitur-.. 
Irka wróciła do swego pokoju, ale - O, tak - to lubię - UCieszył si~ 

nie położyła się już do łózka. Plamiak, wchodząc do pokoju. Żeby pa-
- Co teraz będzie? ZlicytUją, zabio- ni wIedziała, co się trzeba dziś nala tać 

rą meble ... Należałoby zwrócić się do ro za jednym garniturem ... 
dziny po pomoc, po radę ... Ale nie, nie... Mówił niezmordowaąie, ogląd;::j~c 

Bertonowa zostala umieszczona w za ce. mówili pożyczki 100 złotych. "Owszem wyjęta z szafy. 
ROZDZIAŁ VII. I Jakiś mężczyzna w urzędowej czap Okropni ludzie ... Pamięta jak matce oa- na wszystkie strony ubranie, które Id:" 

rd~dz.ie dla obłąk~nych. Heniek od kilku - Derton? z chęcią byśmy pożyczyli - bezwzglę- - Ot, dziurka w spodniach i w lok-
dm nIe przychodZIł do domu, Zniknął w - Tak... dnie, ale wiecie przecie jaka dzisiaj sY- ci u ... Żeby pani wiedziała jaki garnifm 
zagadkowy sposób. Irka przypuszczała, - Czy jest w domu? tuacja ... Sami pożyczyliśmy wczoraj 50 sprzedał mi Tadek ... Dla cesarza nie (1'::,,;-

że go wogóle w Łodzi niema. Dałby - Nie .. , złotych ... Może innym razem". ba lepszego ... A to co jest? Nic.,. 
przecie jakoś znać o sobie, tembardziej - A pani - córka, żona? . - Co zrobić? ~apytywała ~iebie I Dziewczyna słuchała tej ja!ow'ej rJ 
iż wszystkie pisma zamieścily opis wy- - Córka... ~zle,:cZyna, tłukąc SIę z ponurem1 my- planiny z bladym uśmiechem na ld2..::!J, 

gP~~~m z żoną "znanego kupca łódzkie- :- ,Jestem ~sekwestratorem ... Podatek slam/: '. , . . Doskonały humor tego człowieka, l(t(Jry 
maJąth,owy.,. Złotych ... zaraz ... zobaczę, ~le ma na~et J,uz pIemędzy na śllJa~ zna "całą Łódź" tak samo jak dz:ury li 

Nie mógłby więc o tern nie wiedzieć, Usia~! przy, st1~Je i w~jąt, z olbrzymiej I danIe ... ?~tatme klJ~a gro~z:v wyszpera każdym garniturze, wprawił ją w j::sz­
gdyby był w mieście, Widocznie wy je- czarneJ teczkI plIkę papIerowo Wyrecy~ ta wc ZOl aj z t~rebln m~t,kl, l wy?ata na cze większe rozdrażnienie. 
chał. Dokąd? Nad tern już się biedna towat jednym tchem sumę skromną kolaCJę. A dZISiaJ? A Jutro, a A'b l ' lb' J ł 
dziewczyna nie' zasfanawI'ała. uI'a"a "t ? - l o pan wPuJe, a o me - rzC' - [\ 

i Hl i _ Nic nie wiem _ odpada przerażo pOJu rze. d ' , , 
doś6 swoich zmartwl'en' l' udręczen'. N '1' h t h d" ł w po mecemu". na Irka, - NilroQ'o niema w domli". a rozmys amac yc spę Zlia ca e Dl . ? P dl· b l Z t. t· k ' ~ l t d' O ' , aczego me rzysze tern ze y m 

os ala sama w pus ym mIesz 'aniu, A' d " , przec POtU me. krutny gład wdarł sw ·ć N' h' "b . b :l ' . 
.Naucz"cielka, która zaJ'mr)wa'u u Berto- - kle y wrócI oJcIec? t - .' - , 'r • l-l ' ~ - pl... leC SIę pam l1le -'OJ, ę( ZJe petilJ 

J , 1. we wnę lznoscl l SCJ",nQt \ eszczaml zo " I, l 'lk d I k 1 '1-, " " 

nów p::lkOik, wYPl'o"'adzl't~ Sl·ę PI·zed I tzy zaJn'ęcily się w oczach dziew- t d l Ol" , kt' d " 1111aid na n a pll ele, "r(ek,dlery .,. J1c 
vv l~ ą e L COlO plOrwszeJ os zar ZW0111i 'l t t' ? 

dwoma dn'Jal111', czyny, Spuściła głO'Wę, chcqc ukryć d' I J k't. t k t pal1l c lCC za en laCnmal1. 
~ przy rzwrac l. a ts ma y, -rępy CZ10-

Po pO'lurych pokojach wałęsał się bIa wzruszenie, wieczek z rudą bródką, o twarzy rumla - Bo ja wiem? .... Trzydzieści... 
dy stracI, i sp~~dzał sen z oczu Irki. Prze - Nie wiem". Wyjechał... Na długo,., nej, uśmiechniętej, - Trzydzieści? Za te dziury i ~aty? 
spala tak sama jedną noc, drząc z jakiejś, - To trudllo - nic nie poradzę .. , Zro - MOje USZallo'\vanic dla pani! Czy Dwadzieścia dam, gotówecz){ą na stóL 
Olcokre'lonej ohawy, Zasnęła dopiero i hię zajęCie... je:st. pan [lenia? - Doorze - odparia Irka po krót-
nad ranem, kiedy jesienny świt zajrzaf I Poczf.~l spisywać na arknsz.u meble, - Nicma .. , kim namyśle. 
prZ8Z szyby do pokoju. ' które lowił jeclnem mrugnięcicm olia. Oj, żeby się ten pan l-lenio ożenił... Plamiak odliczy f pomięte bankIloty 

Zbudził jq ostry dźwit;lc dzwonka. -- Pianino - 100 złotych, lampa - Kazał 11rzyjść jeszcze tydzień temu,.. dwuztot9we i wyszedL 
, NarzLlcifa szlafroczclc i pobiegła 0- 50, stół - 30, krzcsta po 5 - razem 60, - Poco? - Moje uszanowanie! Niech sobie pa. 

(worzyć drzwi~ I garderoba z lustrem - 70 .. , - hkto poco? Jestem Plamiak,., ni kupi .. kclkcflery". (D,c,n,) 
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Dziś na ekranie naszym premiera filmu, 
który cenzura w Niemczech zabroniła wy­
świetlać w niektórych miastach bawarskich Pm'Ąlek O naDlinie l-ej, ostatni seans o OfitlZ. 10 w;m. 

ilc 
Potężny 
film - eral cznonseksualny 

ze nr 
W mU [lłowi~Ka z 

em eid'e 
rlego ~flgl zwaysly. 

• 
stworzył w tym obrazie kreację, która przyćmiewa wszystkie jego dotychczasowe role, nawet 

.BRACi SCHELLENBE~O~ 

Zakłady KrUPla 
zatrudniały przed wojną 

81.000 ludzi 
a podczas wojny 

180.000 ludzi. 

Europa zatruta kokainą· 
Straszliwe skutki zgubnego nałogu. 

!J'edn_ J nał~nłeJszych płag. Jaka: OfiaramI niebezpiecznego natogu pa-
rozw'lelIOOŻnJ1a slo po wojnie śWIatowej I da1ą przedewszystkiem mężczyźni, cięż-
jest nałogowy kokainizm. ko pra.cujący. 

Grasuje on w całej Europie. szerząc Na stu kokalnist6w wypada zaledwie 
spus10szenlie wśród ludności, nękanej 15 kołJiet. które zażywają zgubny nar-

Wznosząc zdrowie swych 
gości 

odbiera sobie życie, 
W mi,eścinie Derescilla nad Dunajem, 

w pobHżu Bratislawy, odebrał sobie _ży­
cie w niezwykle oryg<jnalnych warun­
kach ksiądz Franciszek baron Keller. 

~ r. 1912 w eueu - .dztbr~ arzą trudnymi warunkami tycia.. kotyk. Z zawodu łnżynier, astr-olog i mate .. 
la glównelt{) zakładów Kruppa - odby- Plaga ta narod~lta sIę w Berlinie! Kobi'ety te rekrutują się przeważnie 
la ai'ę UIoczysto~ć stul'etn1ej rocmt'Cy i&t- rozbiega się po całym świecIe. z męt6w społecznych, podczas gdy męż- matyk, nrezwykle muzykaI'l1Y, byl' w 
u.ienia v-J firmy. Zaledwie 10 lat używają tudzfie ko- czyźni, używający kokainy, zaliczają sw0'1m czasie, benjam:nkiem to\\'arz'Y-

Założycielem jej był f'ryderyk KruPI> biny Jako środka znieczulającego ich się do sfer inteligentnych. 
jtóry Jako 24-letru mk>dzleniec założył nadczułe nerwy. a już przepełnione są Wladze wszystkich państw w Euro- stwa Wiedeńskiego, 
Illal_ fabryczk~ ma"',c_ wyrabiać stal szpitale ł sanator!a oflarami tego zab6j- pi'e prowadzą. zacieklą walkę z~ ~tale Po wojnie uda! się w podróż do lu"" 
100 .. oru wyroby pochodne. B\Qkada czego narogu.. wzmagc:1ąc~ SI~ pl<l:gą. Wedle ?1?111!1 le- dli" gdzte zaskoczyla go wiad,ol:11ość o 
Ówczesna Angijl, Jak_ przeprowadzał Statystyka leka1',ska wykazuJ.e. iż w karzy mewlle!e łest JedJ~a~ nadZiel, na zu- śmi'erci ubóstwianej Inatki. 
Napoleon bardzo sprzyjał. tym poczy- szpitalach francuskich leczylIo SIę w u- pełne wytępleme kokamIzmu. .., 
aanlom Kruppa. mimo to Jednak me zOO- ł)iegłym roku 645 kpkaLnisi6w. Niem~y Zto spoczywa głębiej niżby się wy- Zro~paczony tym cIOsem. powracał 
ki on wybiĆ 1l'Q ponad przeciętność.. miały !.ch zg6rą tYSIąC. około 200 me- dawalo. do kraJU, gdy podczas drogi statek. na 

Następca Jeg{) ł spadkobierca. syn naj szczęśltwców posiada'la mała Austria. Wypędźmy masy robotnik6w bliU-1 którym jechał rozblil! się ,i Koller. prawie 
Jtarszy Alfred. ob}ąl zakład lako 14-letni: W Il11nych zaś kraja~h, pomImo bra~u rowych z cias!1ych n:ie~zka~,. st-:vórz- cudem został uratowany. 
chlopak; jak dalece mizerne były ojca i odpowIedniej statystykI, byto Ich też me my lm w~run~u spo~o]nel i hl~Jemc~nej Przybywszy do Bratislawy wstoplł 
JeItO wlasne początki. 'władczy fakt. te malo. skoro raz 1» raz dochodzliły Wie- pracy, da:1l11Y Im ~eśc do syta l usunmy , ' . ,', 
do r. 1840 mles.z.kal 011 w male~kdrej, z ŚCł o demaskowaniiU ukrytych hand[arzy niepewność jutra, a kokainIzm i morfi- do zakon~ ~ zostal kSiędzem. zmlemaJąc 
brudnej cegły zbudowanej chatce o paru koka.łną.. nlzm przestaną, się szerzyć. często mIejSCe pobytu. 
lałedwie oknach. dotąd jeszcze zacho- ~~Ó:.- Wreszcie zdenerwow8.'llY i Zn:1ecnę-
waneJ, a wyglądającej conajwyżeJ na cony postanowił raz skończyć z życiem. 
budko dozorcy. Ze n' -. n -e ... I Ostat1fl10, zapros~lwszy kilkunastu 

Dopl~ro wnuk alotycfefa.. rrydery'k S ę, a I zwarJuJesz... przyjació1 na wystawny ,obiad ksiądz 
Krup D, pchnął fabrykę bardzo naprzód J . . . ' 
w r. 1860 wypu§cil z zakładów pierwsze Ekscentryczne rady angielskiego profesora. KDlIer zdumiewał zebl anych swym 
łufy armatnie. Dą,żenIem jeg{) było posia świetnym humorem. 
~ć własne kopalnie wegla i rud, wtasne Do sensacyjnego wyniku doszedł padnięcia 'w chorobE' umysłową od Po obiedz.ie wstał nagle i ująwsz~ 
pl'ece 1 sta:lownle. Postęp byt tak szyblcl, prez. R.oyal College, ,lekarz Edy:--b~rga, tych, którzy się ie11l1i. k:diszek napelHiQ'ny winem wzn~lÓst 
te gdy Alfred Krupp umarł w r. 1887, zo- prof. R.obertson. Stw.erdzll on. ze :loś~ Specjalnie niebezpieczne dla wybu- d' h .., . T 
stawił synowi zakl,ady o światGweJ sla- błedów, jakich 'Ofiarą padają koh!ety i chu chorób umystc,wych są lata llfleJ- z rowie s\~c pr.zYJ ac 10 ł, a w chw! I 
wie, zatrudniające 21 tys. robotników: mężczyźni po.mi~dzy 25. a 55 ro~;~m ży ściowe między 45 a 50 rokiem życia, t. j. przykJadama klel:szka do :lSt zawoh:!,: 

W latach 1887-19~2 zaktad~ powlęk cia t~z~krotn!.e Jest wyzsza wsro~ sa- lata, w których po raz pierwszy zazna ,,~de~y'dowa~em Się, ,dosyc :nęczarn.1 . 
szon? ,pardw: dokUPUjąc stGC'lntę .. ger- motmkow, niz :vśród zamęż~ych I żo- cza się spadek sit. O ile ::n·zejdzie s:ę I W wJllle znajdowała SIę pokazna daWKa 
man}a w ,Klei oraz :wznosząc w:elką naty~h. R6:vn;eż ch~robaml. umY,sł.o- zwycięsko pr2-ez te lata krytyczne, nie strychniny i w kilka sekund ksiądź za­
hutę w DU'1sburgu: LIczba. roJ:otmk6w w~mI zagro~ell1 bywają w Większej 110 bezpieczeństwo zapadnięcia na chorobę kończy! życie. 
wzr~sła do 43 tysIE}cy. l!mlleraJąc, Fry: ŚCI wdowy I wdowcy. umysłową zmniejsza się z każdym ro-
derYK Alfred Krupp, zaPIlsal fabrykę naj Można stąd wnioskować, że warun- kiem 
starszej córce z tern, że będzie ona nadal ki w jakich żyją ludzie w małżeństwie • 
prowadzona jako prz,edsiębiorstwo ak- 'l k t· . . k ~ RiHmae5iRiiR4+MS&3&lldb 
cyjne. Nidle widać ją prowadzono, sko- są o wie e orzys nleJsze, mż życ;e a e"~"etMe" ••• ""'H~e0"N~.e 
ro na dz.ień 1 łipca 1914 r. z.aktady z.a- walerskie. 
:rudniaty 81 tysięcy ludzi. Mlodzi ludzie między 25 o 35 rokj('m Z 11 d" W~:itall'lę Gospodarsko-

Mu!soUnl 
twórcą n?ody włoski!), 

Fabryka pracowata przez liat z g6rą życia, którzy w dalszym cią~u Żyją w 111112 Z Hyglen!cz"a w I.odd 

Pięćdziesiąt. nilenlal wyłą,cznie dlla ml·nl·- samotności umierają przeciętnie o cztc- Ul l§ Al. KOŚCIuszki 73 75. 77 
-.~ 

I ~ Targ Rl.fmieslniczy , 

d~~~t~~e:~J~~s~k~~~i~e 1~~~~~t ~~ k~ot~~~ ~~:k~~~ej ~i'~l::~~,~~~~ts~~~;r~~= I fiOn[erty-Ra~jo·Hino, We'ś[ie 1 zloty Dyktator konlerule 
z krawcarnf dy dla wyrobu armat I amurd'cii powięk- ;0::--

SZ0I10 liczbę robotników do 180 tysięcy. 
Podpsani'e pok,oju w Wersalu zmusi­

to do pozornego przynajmniej zaprze­
stania wyrobu armat 1 amunicji, to też 
ZJ ldady Kruppa baTdzo wskutek tego 
ucierpiały. 

(wdszedł dzień ponurych igrzysk, 
j li"11 rnęczel1stwa cl1rześclJa n, .. 

(NłEROli) 

najbfiższy fllm 

"GRAND-liINA" 6 

Ziemia maleiell 
francja traci co rok 20,000 mtr. lądu. 

Wedle doniesiel1- p' S 111 włoskich <1yk 
tator Mussolini odbył kilkan2ścle k,l;l· 
kreac.ii z Juawcami, cd;:;m stwon::CI1" 
we vVloszccli IT:ody narOciO\H:j, }\t,:(~" 
by się uIlicza1e~,l1ila od \HOrÓW !nrrs' 

Ludziom usuwa się ziemia z pod' wybrzeża. g-dziclt~dzlej znów praca kich. ' 
nóg. Oto zjaWisko. które zaobserwo-I idzie szybko i woda Z:J,JC\\',! po ldkaset I UsHowan'a N~ussoli!lk\{() lTi?.i:\ l'~ 
wali od szeregu lat geoloJ?,'owie, I metrów rok roczni;j. I wzg-Iędzle nict:vlko cele oszc2 ydrc:cj'), 

Rok rocznie pOWIększa się obj~tc)ść Wedle obliczen:,ł g-eologów fran;:us- wc i U\"olnienic VV!ocb od harac:!.u, ]ctó' 
mórz i woda wyryv.rCl znaczne przc- kich FranCja tracI Każdeg,~ [oku około ry Pł::lC,ą corocznie frmlCi,1$';im kn1 ,:,::, ,T 

strzenie lą~u. 'I ,,,! , ,". l'zq tySię,CY me,t~6\\. kwadr~~owych lą-j i modniarkom elegantki \\ łoskic, 
. Ten obJaw . tU.IW"ZOIJO ,la. ~V,Y Dl Le- dow, kt~rc \V<:JH:lIl!;l W SjCD,C I1I0!'ZC. I Dyktatoiowi \Vloch C!;OUl.; jH;~że \ 
zach W~ZYS,tkl'::,ll rn ,)::~ europeJsKdl.: i O Wiele wl9ksz~ spustoszenie cZYiIi w~, Z'\i ol~nic t:\vych r()f:L~c:l:el< oU \:i J: 

"W n.lektorY}l mIejscach :lISZCZYCI,cI- , ll1o~ze. C~arnc" a Il~;)w!ęl<sz~ szkody zau \\'O\V ml(dzYJ~a.i od(,y:b, el s(~b,' ~Il: tt 
skIe dZIelo w,o '", \~ l:?sU\;a}~~ PO\:no~ ~ J wazy c SIę d ~ , ćl, 11" O~e;lll:e II,clvJs:\i1ll. tylko PTzcja\l,lalo w fOl l1li~ l,a)(;;lt;$';:~ 
powodu 01101 il. lakI sta\\ ,aJ'-l sl\«h:,te ! i kroju sukien, 



Łódź gościć będzie w dniu' 
'siejszym wielkiego bohatera 

stworzy., 

dzi­
prze-

Nowy członek nielicznej rodziny sporto­
wego -bohaterstwa. 

Pracuj! Buduj skrzydła Ojczyźnie naszej, go cenił jako jednego z najdzielni1ejszych 
pamiętaJ. że skrzydła te w czasie pracy po- pinotów W Polsce. 
koiowei, pozwolą Jej wznieśĆ się wysoko 
ponad :>ozlom szarzyzny i Intryg ziemskich. Jak donosiliśmy w swoim czasie. por. 
W czasie woj I y zaś, pozwolą odpędziĆ od Orliń~ki zmuszony byt do wylądowania 
nas2..Ych gniazd d:ra'PleżIJ1I~6w v. górzystych t'erenach Czechosłowacji 

Buduj więc I kochaJ Poiskie Skrzydła' ! Z powodu defektu silnika t do przerwa-
B. Orlłńskl. nia dalszego raidu. Kapi,tan Pelletier 

Slowa powyższe skreślił polski orzeł d'Oisy przerywa swój ra.i'd w Warsza­
łlatychmj'ast po powrocie do rodzinnegD wie, Łamiąc podwozie :przy starcie i nilsz 
gtli'azda. cZąc przez to płatowi'ec. 

- Łódź gości dziś w swych murach Firma francuska chcąc jednak rald 
Wielkiego bohatera, który imię Polski doprowadzić do końca, oddaje do l'OZPO­
rozsławił na szerokim świecie. rządzenia kpt. d'Oisy nowy platow,iec, 

Bolesław Orlińskt mu na imię! na którym tenże ,dolatuJe tylko do Pek'i­
To ten, który dokonał gigantycznego nu, cofając silę pr~ed warunkam» atmo-

rajdu Warszawa-Tokio-Warszawa. sferycznymi, urr1emożliwiającymt prze-
To ten, który po cS dniach tytanie z- lot do Japonji. 

nego zmagania się z prz'estroenią, rzu- Łat\V'O też sobie przypomnieć, że do 
cany wichrem i huragaqami, smagany Tokjo dotarło tylko' nie wielu lotników 
deszczem, oślepiony mglą, przedarł si'ę i że wszyscy na przeloci~e do Tokjo koń­
przez bezkresne przestrzenie nadazia- czyli swój raid, powracając do ojczy-

tyckie. zny parowcem lub koleją. 
Wałka z żYwiołem była mu podwetą 

Sława Polskiego lmiel1i'a była mu dro- Pprucznik-pilot OrHński nie porzuca 
go wskazem. Dokonany, potężny czyn jednak myśli odbycia Lotu, uzyskuje dla 
przerasta zv.rykłe wielkie sukcesy spor- tego celu płatowiec· Breguet 19, nie no­
tQ\ve. Jego czyn jest czemś więcej, po_ v .. ry, lecz tell. który już ma poza sobą 
siada nieoceni'One wprost znaczeniiC pro rai d pIk. Rayskiiego, czyN razem prze­
pagandowe dla Rzeczypospolitej. Żadna szl'o 100 godzin lotu. 
propaganda prasowa me jest w stanie za \V końcu s'lerpnia ptatDwiec był go-

:laki będzie skład drużyn 

Turystów i Ł. • • 
na mecz niedzielny. 

Łódź, 14 paźd~iernika. I siński. Pomtem możllwe lest. te Kahan. 
Na szlag.ierowe niedzielne zawody reprezentatywny gracz Polski przeciw 

między Turystami i Ł. K. S. zaintereso- Szwecji 1 Norwegji, przybędzi'e z Kra~ 
wanc kluby wystawić mają następujące kGwa, gdzie jest na studjach i wystąpi' na 
składy swych drużyn czołowych. swej pozycji. zamiast Tylmana. Wymie-

Turyścil : Lass, Kubik Olek, Marczew niony gracz otrzyma zwolnienie z KI. 
ski, Tylman, Wieliszek, liintz. Michalski Turystów dla Cracovii. dopiero po roz­
Sto Kubik, Walter, Kulawiak. Hermans, grywce o mistrzostwo Polski z R.uchem 
Gdyby W. G. i D. Ł. Z. O. P. N. Walte- na Górnym Sląsku, która odbędzi'e się w 
rowi grać nie pozwolił ze względu na je- dniu 31 b. m. 
go dyskwalifikację, to wówczas POZY-/ ' Ł. K. S.: SobocińskJI, Cyn, Gafeck1, Ja 
eję środkowego napastnika obejmie Ol. siński, Otto. TrzmIeL, Durka, Podlask~ 
Kubik, na obrooie zaś zagrałby Koko- M!11er, Lange, SIedź. 

odbędzie się w drugiej połowie b. m. w Ło~zl. 
Lódt, 14 patdzlern!ka. Celem komls1! Jest pn:eprowachenł. 

Dowiadujemv się, że w drugIej po- rozgrywek ellmlnacyjnych, by następ.. 
lowie bież,.tc-c:~;) mies:l'lca ,}db'ędzie s;<: nie zestawić drużyne reprezentacyjną 
w naszem m;cście międzymiastowy Jednocześnie prz.eprowadzollo nowo 
mecz piłki siatko'ń ej pomiędzy repre- przepisy gry. Zmiany dotyczą: 
zentacjamł sZ!kól średnich męskich 1) wymiaru boiska óX U mir.t 

Warszawy i 'ŁodzI. 2) wysokość siatki 2.40 In. dla chłop 
Spotkanie powy:is~e jest bardzo c6w\ 2.20 m. dla dziewcząt; 

ważnem posumęCIem w sporc!e szkol- 3J pOmiędzy dwoma 2raczamJ phka 
nym, g-dyż zapocz~tko\Vuje okres mię może być Odbita tylko 2 razy, za trze. 
dzymiastowych sPvtkań szkolnych. clm razem musJ byĆ przerzucona ponad 

Łódź pod względem poziomu gry siatkę lub oddana trzecIemu (swemu 
stOi na znacznie Wlę:,szym szczeblu od graczowi; 
stolicy. Corocznie przeprawadzane roz 4) podczas 2fY przechodzić z Jedne .. 
grywki szkolne postawity na wysokim gO do drulit1elito (na CZM dluiszy) nie 
poziomie technikę gry. wolno: 

W stolicy czynione są przygotowa- 5) uwdać part1e za rozegrana o 
nia do me,czu z Łodzią. Do prac pny ile któraś z drużyn ma Drzewage przv­
gotowawczych powota~') komisję pod, najmnIej 2 punktów. 
przewdnictwem D. T. ChraDow1ck1eg;o. 

.. to --.:at ___ ����_ 

stąpić zy' wello czyn" tów, a dtugi1e staranila, po pokonaniu wie I 
-::- lu trudności, zwłaszcza w otrzymaniu Echa ml~ strzostw' p·JPct·oboiac t1 Już od początk~* sierpnia przygoto- w.izy sowiecki'cj, zostały uwreilczone po W 't , , 

«'y-wano płatOWiec Breguet 19 i silnik myślnym rezultatem. p t S k ł Ił'" k h ó k b· 
Lorraitne-Dietrich, na którym odbyl swój Dnia 27 sierpnia o godz. 4 m. 25 ranD ro est " O O a co uO uzys anyc czas w na o te-
lot z Paryża przez Saharę, Konstant y- startowat por.-pHot Orliński .. z Wa:s~- cym pięcioboju o mistrzostwo Polski w Łodzi. 
nopol do Polski, pulkownik-p'ilot Rayski, wy, odprowadzony przez kIlku naJbhz­
do lotu z Warszawy do Tokjo i z po- szych przyjaciół oraz dwóch przedstawi 
wrotem. Lot ten mial odbyć początko- cielr poselstwa japońskiego, którzy od­
wo pulkownik Rayski na płat.owcu Po- nosili się do imprezy z niedowierzanilem. 
tez 25, posj,adającym speCjalnie przebu- Poleoiał orzeł polski... 
dowane zbi'Omiki, w konkurencji ze zna- Musiaf sią oprzeć mocnym, ślepym 
nym francuskim pilotem kpt. Polletier uderzeniom huraganu. Nad morzem, któ­
d'Oisy. Objęcie stanowiska szefa depar- re przedeż jest zgubą dla samolotu, le­
tamentu IV Żeglugi powuetrznej, uni'e- cial w burzę godzilnami. Przetrwal spie­
możliwilo prk. Raysldemu uczestnictwo kotę iście podzwrotnikową' i zimne sy­
w tym raidzie. Wyznaczył on wobec te- beryjskie szarugi. 
go na swoje miejsce por. p'iJ. Orlińskiego Dokonat CZYI1U giganty.cznego. 
z 11 pułku myśliwskiego w Lidze, które- 22.000 klm. w 116 godZ'iiJ1. 

Robotnrcze m:strzo­
stwo 

lekkoatletvczne w War­
szawie. 

Ogólnopolskie za­
\\lodV 

iekl<oatłetvczne pań 
w Krakowie. 

Warszawa. 13 października. W Krakowie w niedzie:c; odhędą się 
. ' . ogólno-polskie lekkoatletycZllc zawody 

W d!1lach 17, 23. 24 b. ITl. odbędą Slę pal1.. orgllnizo\vane przez tamtejszą 
na boisku Skry zawody lekko-atletyczne ,l\1akkabi. \Vszystkie kluby krakow­
o mistrwstwo robotnicze. W programie skie z~tosily liczny udział swych za­
biegi sztafetowe, amilanowicie: sztafe- wodników. M, [n. debiutować będą po 
ta olimpijska 100. 200. 400 800 mtr. oraz ra~ pie:-wszy na za \\o2da~;1I kkkoat~etki 
sztafet 4 1000 ' • f k' WIsły l A. Z .. S-u. S 'art reJcordzlstki 
4 x 500amtrX• mfr., szta eta obIeca ś\\'iatowej Halluy KOnOpacl{iet zapew-

uion". 

. Lódt, 14 l>aidzlernfka. l n6w, o<1byfellO te~ sameltO ®Ja w Pt 
Jak s!ę dowiad'ljemy w zwIązku z znaniu 

brakamI organlza:v' wmi jak:c m'aty zachodziły nleporzndkl, 
. . ,'. " . które prawdopodobnie unlemożllwrą za 

mIejSCe pod~za~. p:t,:'oboJu ,pań o I!lI- twierdzenIe rekordu polskiego. ustano­
strzost~o. r;Ol~Kl w ł.odz:. zał(lzyt wionego przez Cejzika. 
"Sokół GO r. J, 1.. A. protest, umoty- Czas Ce]zika na 1.500 mtr .. młerzo 
wowany rem" że czasy byty mi,erZ01!e. ny był Jednym stopperem, przyrządy 
w~ę,cz wadhv;~, C;) przy; obl1czamu I. nie były ważone, odległość w rzutach 
rme]sc wedlu,': czaso\v mIalo de~ydu- mierzono nieprawidłowo. 
jąee nieraz z:lJczellic. Decyzja P. Z. L. A. w te} sDrawie 

. Tak sarn:>, w czas'e pięciobOjU pa- dotąd nie za:padllL 

-:0:--

finałOWI rozgrywki o mlsłrZDSfwo PolskI. 
Polski Związek Piłki Nożnej w Kra-l nika z Cracovf1ą, zaś 24 b. m. z Tury .. 

kawie, wyznaczyl na dZ'ień 17 paździ,er- stami w Łodzi. 
nika za\vody o mistrwstwo Polski we , ,·Warszawianka ma g~ać z \Vartą w 
Lwowie między Pogonią a Wartą, zaś a11l~1 ~4 b. m. w, Poznamu. 
w dniu 24 października między Pogonią WIsła gra dma 17 b. m. z L f. C. w 
a Polonją warsz:awską Krakowie. *. Bieg na przełaj o mistrzostwo Po,Iskl 

* odbędzie się \V Warszawie w dniu 31 
Legja gra w warszawie 17 paźdz'ler- paździ'crnika r. b. 

-, -;~: .. _ ... _-

Wobec tego wywiązafa się potrzeb''\. 
Łódź, 14 października. IlwEicczna zorganizowania zv.71ązku. l ') 

P • k 1\1" t . Ł d· b I' Łódź, HÓl'a przoduje j jest sercem ryby rcgulo\\'al na prz:'szto~ć \Ys··y­
OlS a zysku1e zna- f S rZOWie o Zł w O.{Słe gier w pitkę kO$zykowc1 i siatkG\vą odo! stkie spra\vy z\Fiozal;e z 1'(." 1 :', i',;1 

k Polski Związek Bokserski zwcryfiko czuwa oddawna brak regu1c:.mir:6w i: mistrzostw i:p. z,"/Ldom w ,si:lH"c; ,\ l G. omitego hocke'astę, \.vał mistrzów t ociz i w boksie jak ilasto- przepIsów tych ,gier; g r,ano a nawet rc~~1 czy ko~z~k6",'k,G,.'Na \"re J'c to:l~i po-
reprezentatywnego gracza puje: waga mus~a: K!odas (Kruszender- grywane zawody o 111strzostwo szkol i wstcda JUi. kOmiSja or;;a11lZar,;ylll<l 1 l\. ) 

FrancU. Ji>abjanice), waga kogucia: Plewiński średnich to, za.~luga naszych p~0fe~olÓ'~': 11u~e lla dzień 15 po:1c~zi~r~lj~{, o g\)(]z . .1.,...11 
" '. , (Kruszender-Pabjanice), waga lekka: Le I wychowama Ilzyczncgo - 0111 tez dZ1S I'Nlcc~, w !olr~lu D"Mh:"J ~ J Il' y., I~JQfr-

DowIadUJem~, SIę, ze reprez~ntatyw wandowski (Kruszender-Pabjani'ce), wa I szykują nal~ sztic!et przepisów. ?~dlyg! kows (a 8? zeDr:Hllc, c,cIe,m )lCn, ol ~lll&. ra 
"Y gracz franCJI \V hockeyu zJemnym ga p6lśrednia Ze'idel (Union-Łódź). waga których grac będZiemy. Gry w sladww Il'z8,du. l'toTjby podnf ~'lę lOr ., ... t·,IZO\rJ.­
s. Orłowski przenOSi. się na s'tałe doj.średnia: Czarner:k,i (Unior1-Łódź). waga kę i koszyk6wkę uprawiane są dziś nie! ni:.t !la vvzer jll1lycll zwią ,j, ~N -- Z\\ i'~­
Polski. Zaniedbal1a u nas ta gałęź sp\lr pM--:ię7,ka -- va~at, waga ciężka Kona- maI we wszystkich szkotach i stowa-

I 
zek polski p iłl, i si;, tkowcj i h":'"' j-(nli',i 

tu zyska w nIm doskonaŁego gracza. rze\vski (Union-Łódź). rzyszeniach kultt.ralno - sportowych. z si~dzibą w Łod7i. 



gigantyczna premjera sezonu 192&-27. 

rtajwybiłniejsza tragiczka świata 

L 
jako najulubiellsza najpiękniejsza praczka władcy Europy, Napoleona I 

Jest to jedna z najpotężniejszych kreacji genjalnej tragiczki, która uzyskała najwyższe uznanie Francji 
przez nagrodzenie 

Wielkim Krzyżem Legji Honorowej. 
Epoka Napoleona ł.-Przepych i kulisy dworu cesarskiego. - Intrygi j miłostki. - Krwawe fale 

rewolucji i wojen. - Zmierzch tyranów • 
• 

Pocz~tek o godzInie 4.30. 

Wytwórnia .Paramount-. 

Orkiestra pod kierunkiem p. L. KANTORA. 

BRYLANTY 

Eksploatacja "Fanament· • 

PLI\C." 
. rtAJWYŻSZE 

CENY 
Solid". ł 8ulltlet1na 

Piotrkowska obsługa klljentelł • UPUJĘ ZŁOTO, BIZUTERJ.Ę 
I kwity lombardowe .Jan hrl1!iel .,as,. we , Cli :; # , - •• i". 14 M. ,,~,j"iiWik*38d 

Wznowienie. rtaJgenjalniejsza kreacja Dr. 

Rn~oll VALENT O:!~~l~~: 
~J~t~~rkl AUCE TERU "obr8~le ,.4 nlolCów AP'KALlP~r. ~~~~~e :T~y ~~1:;:r~lt2ó~: 

lerjJch 12 ektarh z prologiem, osnute na tle powieści Vlcente Stasco loaneza. ::~s~:~:o~nł:~~~t' 

. II· Radio Dum + 
PREZERWA TYWY 

najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
IIpt~kach. perfumerjach i w skła. 

dach optycznych. 

ae ________________ •• .l5l!i:; .*5&Wd#&WWM5'MM.PNMMfWltl!/W&a1IJim,ł {leczenie śWiatłem . I Zamieniamy pra!:epa-a lone żarówki na no­
we za minimalną 

Ił -.- dopłatą -

Karol Kitter i Synowie. Sienkiewicza 23 (róg Moniuszki). 
ODOOI •• I I n R D I I I I ,. " I I • I I , I I I I I • I I , fi U:UJtLU:lt:U:'D[JCIJC[) 

'o lłnte runo III 
Wszyscy $ples~yć winni db powlzechnię znanej 
- i ze szczęścia s.łynnej placówki 10teryJneJ-

B. WEJNBERG, Łódź 'l 
Piotr KowsKa • 
Tel. 7·87. Konto p, K. O. 61,016, 

c o drugi 105 wygrywa. Cena 1/, losu 10 zł 
Wstąp ł kul' los szczęścia, 

Dr. med. 

: ~ólaner 
Dzielna Ni: 9. 

Tel N9 28.g:~. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo· 
czopłciowe. 
PrlYJmuje 

od 8-tO ' od 5-3 
Leczenie lam;Ją 
kwarcową 

Dr. 
Cen., spr2:edaży delaliczne; j D b 1 b' 
za tuzi~: Nr 1203 1 dol. amer aD O roWOihl 
OLLA fest ud lwodniono 
starszą przodującą <;hor. skórn~ 
światową. udowudnione naj- I weneryczne 

bezpieczniejszą. od godz. 5-7, 
Ol~A Ola udowodniono nal- w nłedz O? 10-12 
większe rozpowszechnienie ul. Andrzeja 3. 
Pełna gwarancja za kaida 

sztukę 

Piramowlcz. 2 
(Dawniej r61l Olgińsklej 

i Dzlel~ej) 

Doskoraale obiady 
Klubowe z 4 dań 2 złote 
Urzędowe Z 2 dań 1.30 gr 
od 110dz. 12 do 5 po pol. 

Specjalność rosyjskie po­
trawy t'arszcz małorosyj· 
ski. kulebiaki. fllipki sza-

szłyki I t. d. 

Sniadania. kolacje a la 
carte po cenach niskich. 

= 

:~~~:~f:' l~n~ionD ~rou~~ 
Dla pań od 4 - 6 .. ., 

OddzIelna pocte'l Z niebIeskIm ka·~lemem. w. środ 
kalina. ku i czterema nIebieskImI rze- !"\L. ____ ~:::l 

II n D u Ud u Inn-nj źbi0l1:~i krysztala~i,. prz~d­
_____ ~. staWiający w caloscJ duzy. 
na raty' kwiat. Kryszta!y stanowią li­

Nalleosze towa:y śCie,. niebieski kamień środek. 
na damskie zimowe UCZCIWY znalazca za dobrą 0-
płaszcze. I męsk'e platą będzie łaska~ zgłosić si~ i~ l'tauka . 
paltl! lamo na do- do p. MaurycoweJ 19nacowej· W thowanl~ 
g( dnych wal Unkach Poznańskiej, ,N. Cegielniana 2.1 y . 
KUpIĆ można tylko . 

w firmie ~~!~~ )!,'!adem~lsdle Marle 
~~~":l\!! 11j enseJgne anglalS 

_Kredut" f 11 d YT;' d ratJ~a's li eman I 

( . k) Lekarz- entysta Trau1!utta 'L l fr. 

rot l~er~Slen. L. Prussakowa ' 
u 111.~~i~ J~'!!'~j If1f1nnnnrnn:D ~ 

Choroby zębów i jamy uc;tneJ ,ts "",guhlone ~ 
, Pończo- Zie30na 9 teł. 13.60. 11, ... "'U'kumem!ł ~ 

szarka Pr~\lJm, od 1 patdz: r. b. codLiennie od Il8IJlnela kSlążeczk8 
" 10-1 i 3-7 VI kasy (horych wy 

może sięzgło- _ 
sić, uL Nawrot 
7 w sklepie 

kapeluszni­
czym. 

~~~'~ 
~ 

Dr. Med. 

l\'t ROZei!1~laUs-Kac 
Cholroby dzieci. 

Ul. Konstantynowsł{a NI! 22. 
Przyjmuje od 12 -2 i pól 

dana na lInie Lud· 
\,·Ika Mart:ińiaKII, 

Rejle'a :.10. 

nowód osobIsty. 
U mei1 ~ I\a urodze· 
nia kaila z 1,lJm s I 
wojs lwwej, Mlel'ZY' 
sł aW Duol zyń,kl, 

ul l\ró.:za 24 l e 
- -; ----------------_ .. _----_._--

Prenumerata: 
== 

W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie, - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagrani~ą 7 złotych miesi'lCzuie. - O l ZWYCZAJNE: 8 I~r. a wiersz mil/m tr."'" łOn stronie 10 ~; alt.! W TElCSCIE: LO .,lOR2V 2' ... icrF~ ",óJ,,,, 

g "OS'7enl·a· (n!:ł stronie 4 ~zp3łt .·J), lł!T,..,~~:;"~-::'.ł a _':"'~~7_ .... _:'~' t'i~ W~ ··,t -:.:"'~ '"li J:~~e~:',...-~ ~ • ~1.,:,:, . " ~ 
'I L • Z",,,czynoWe I z.slt/hill, po te~śclu 10 zł, Z"mleJscowe <. 50 f'ro~, Z-r.!Q!!, O 100 proc. drot, Za t~Hl!".r,,~i 

Odnoszenie do domu 30 groszy. '"" '.__ ,." 4<: ._ dr d( o~los.eIl .dlllhlistr. nie odpowio<:a, Drobne 10 gr, PCSZlll:!won;e pracy 5 irvszy. Nttjl1lllj~js.~ bo ar , 

!I R~ogkcja! Administracja Piotriwwslm 49. ~ Godziny pr~vjęć redakcji 6 - 7 /1 Ogbll1;en ia kolOl'llwe (mi· ! 
I Telefony redakcji 27-~4. 36 .. 43, 36·44 - - po tlo1. Rękopi~w nieamówio r.imaba w:elkość twi,-r6 

Telefon administracji :;>i-14. - - - - nych nh ZWr:1ca się, - - - strony) l/W procent dwie; 
----------------........ -------.-..-. -_.- i .---.------------------

~ wy.Qi.l;~.o eRa.oul>l..ib." $~ ~ ogr. edp. W. Polak. C .. cio.olwni ..R1U!:ahllki" Udi.. liotlkowaka 4i. T!oallia PiDu!Low" 15. Rc.claki.or Q~1ł/. J':'lIai. B~ 


